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W i a d o m o ś c i  K b a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  27 listopada.

(1 U azety  Sankt-P e tersbursk iey ).
N ayjaśnieyszy C esarz J egomość N a  y  w y ­

ż e  y  rozkazać  r aczy ł ,  z okoliczności  zgonu K r ó l o -  
wey Saśkiey w d o w y  Amali i  Augus ty ,  p r zy w d z ia ć  
u Naywyższego  D w o r u  żałobę na cztery tygodnie,  
ze zvvyczayoemi podz ia łami,1 zaczynając od 25 te-  
raźuieyszego l is topada.

(z R uskiego Inw alida,)

N a y  w yższy  D yplom at.
N a s z e m u  Jena  ra t-Illa jo r  owi, D ow ódzcy L eyb -  

G w ardyi p ó lku  Izm a jłow skiego  , A n n i euk ow em u.
Odznaczająca się służba W P a n a ,  wzorowe 

męztwo i p r a c e ,  okazane  przez  W P a n a  w  czasie 
oblężenia t w i e r d z y  W a r n y ,  zw róc i ły  na W P a n a  
M o n a r s z ą  N a sz j^  uwagę , dla k tó rey  okazania Nay-  
mi łościwiey mianuj emy W P a n a  k a w a le r e m  o rde ­
ru  sw iętey A n n y  p ierw szey  klassy; którego znaki  
pr*y te m  przesy ła jąc,  zostajemy k u  W P a n u  zawsze 
przy c h y ln i .

Na  a u t e n t y k u  podpisano  własną  J e g oC esar- 
sk iey  Mośc i  r ę k ą  tak:  N  I  K  O Ł  A  Y,

P a ry ż  w za toce  W a rn e  A. 
skiey  d n ia  1 p a źd z ie rn ika  1838 roku.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  27 listopada.
( ł  G azety  H andlow ey.)

M i n i s t e r y u m  ł inansów  poczytu je  za rzecz  po­
t r zebną  uw iad o m ić  publ iczność,  że w r óż ny ch  s t ro­
nach o t rz ym ane  są juź uwiadomienia ,  ozapa le  c h w a ­
lebnym,  z jakim wie lu  f a b r y k a n t ó w  wzięło się do 
przygo tow an ia  naylepszych  w yrobów ,  w celu p rze ­
słania tu na w y s t a w ę ,  na przysz łą  wiosnę.  P rz y  
uzetn ma^ sobie za powinność ,  ażeby ty c h  wszyst ­
k ich,  k t ó r zy  drogo cenią pos tępy  p rzem ys łu  oy- 
c*ystego> w ezw ać  znowu do sp ół p ra cowni c tw a ,  ile 
•nożna, około tego nowego urządzenia,  gdzie , za­
pewne,  żadna zasługa nie zostanie bez zwrócenia  
na siebie uwagi i nagrody .  P r a w i d ł a  urządzenia 
wys t aw y rozesłane są po g u b e r n i a c h  w  dostatecz-  
ney l iczbie e x e m p ln rz o w  (ti> K u ry e rze  L itew sk im  
um ieszczone są  w A .  i33  i i 34)

M o skw a  dnia  7  listopada.
(t  G azety S ank tpetersbufsk iey ).

C e s a r s k i e g o  U niw ersy te tu  Moskiewskiego 
L ek to r  języka włoskiego Józef  I iu b in i , miał szczę­
ście otrzymać od Oyca S . ,  przy  dołączonym w 
Im ieniu  J. S. liście, w języku łacińskim , razem z 
tłumaczeniem , pa c io rk i z kryształu górnego , ze 
r-łotym agnuskiem, za ofiarowrną Jego Swiętobliwo- 
sci, ułożoną przez tegoż P. Iiub in i, w języku fran- 
cuzkim, a w ydaną przez Uniwersy tet Moskiewski
grarnmatykę włoską,

T łu m a czen ie  listu  łac ińskiego , w im ien iu  
O yca S. L eo n a  X I I , P ap ieża  ł iz y m sk ie g o , do 
P . Iiub in i.

„Przysłany Nam exem plarz x iązk i  twojey, 
Synu kochany, pod tytułem.- Cours G ram m atica l 
de L a n g u e  Ita lien n e , tym większą dla N a s  uczy­
nił przyjemność, że, wedle oświadczenia twojego, 
łuźy oaza  dowód pobożności i przywiązania twoje­

go ku Nam i Kościołowi ś. P io tra . Ofiara twoja s p ra ­

wia Nam osobliwą przyjemność i dla tey p rzyczy­
ny, że jest ozdobiona W ysokiem Im ieniem  C e -  
b a r z o w e y  Rossyyskiey, a o wartości jey zarę­
cza U n iw ersy te t ,  k tó ry  ją uznał za xiążk^ do 
uczenia języka włoskiego. Dla tego , chociaż 
My, przy  nader trudnych  Naszych zajęciach się, 
nie mogliśmy szczegółowie rozpatrzyć prucy  tw o­
jey, lecz zupełną oddajemy sprawiedliwość i talen­
tom twoim i p racow itośc i , przyymując tę ofia­
rę  z zadowoleniem. Pozdrawiając cię z ch lubą 
dla Oyczyzny twojey obowiązkiem nauczyciela l i ­
tera tury  w ło sk iey , z zadowoleniem przekonani 
jesteśmy o tem, że, p rzy  swey pobożności i do- 
b rey  moralności, w każdem zdarzeniu, będziesz 
wpajał w słuchaczów swoich miłość p raw dy  i ; 
cnoty. O t o  modlimy się do Pana Boga, aby t r u ­
dy twoje pomyślnym skutkiem by ły  uwieńczo­
ne; na zakład zaś Oycowskiey miłości naszey i  v 
życzliwości, dołączamy dla ciebie przy tym liście 
p aciórki, zasyłając Ci i błogosławieństwo apostol­
skie.”  W  Rzymie, przy kościele ś. Piotra , 4 czerw ­
ca 1828roku. Popieztwa Naszego roku  5go.

H . G asparin i J . S . Sekretarz.

T y flis  dnia 6 listopada.
(1 R uskiego Inw alida).

D. 4 b. m. śród huku  dział, odprawione by ły  w 
Soborze katedralnym Syońskim, dziękczynne mo­
dły, z okoliczności zdobycia twierdzy W a rn y ,  tu ­
dzież zwycięztwa , odniesionego nad T urkam i w 
Małey-Wołoszczyznie, przez Jenerała  Barona Geis- 
m ara .

— J  W .  H rab ia  P a sk iew ic z -E ry  w ańsk i ot rz f -  
m ał od Jenerał-majora Xięcia C zew czew adze  na­
stępne doniesienie o działaniach woysk Oddzielne­
go Korpusu Kaukazkiego, w PaszalikuBajazetskim .

D. 19 p aźd z ie rn ik a , nieprzyjaciel ze wszyst- 
kiemi siłami swerai, wynoszącemi do 7,ooo» attako- 
wał oddział X ięeia C zew czew adze  , rozłożony we 
wsi Patnosie, o 5S wiorst od Toprach-Kale, 7. lewey 
strony gościńca Arzrumskiego. W oyska  Tureckie  
wszczęły utarczkę z furażerami, będącymi w liczbie 
3 io ludzi, z jednem działem; we wsi H rakom ie ,  o 
2 wiorsty od oddziału; i w tymże czasie jazda n ie­
przyjacielska, pędząc wielkiem i massamize strony  
W a n u  i Melasgertu, usiłowała odciąć attakowaną 
kotnmendę, od oddziału. P ięć razy T urcy  wznawiali 
swóy napad, wspierany silnym ogniem z broni rę- 
czney i krzyżowem działaniem dwóch armat, po­
stawionych na skałach, wznoszących się nad wio­
ską ; ale za każdym razem byli odparci ze stratą. 
Furażerow ie , wspierani ze strony oddziału skute- 
cznem działaniem arty llery i,  u trzym ali swoję po- 
zycyą. T u rcy ,  widząc swe pokuszenia próżnemi, 
cofnęli się, utraciwszy jednę chorągiew i zostawi­
wszy na mieyscu do 600 poległych i ranionych. Z 
naszey strony poległo z rang niższych 44 ludzi; r a ­
nionych Ober- Oficerów 5 , szeregowych 53, a tkn ię­
ty ch  kontuzyą Ober-Oficerów 4.

N iep rzy jac ie l , po tey rozpraw ie  , zajął da- 
wnieyszą swą po zy cy ą , pod wsią K azilka ja ,  o 6 
w iorst od naszego obozu. A  nadesłany m u posiłek z 
W ani: ,  ur.zad w rócił.

ew s

— Z linii K aukazkiey  mamy naypomyślniey-
sze wiadomości o działaniach) uskutecznionych  pot 
głów nem dowództwem Jenerała  jazdy E m a n u e



I l a ,  celem uśmierzenia rabusiów Za-kubańskich.
Jeszcze w miesiącu lipcu Xiążęta T-mirgoy-  

[scy, T au -S u łtan  i Szum af-A ytekow  , zatrwożeni 
jjjstratą, którą im zadał oddział, zostający pod wodzą 
t podpółkownika półku pieszego Nawahińskiego, Szy- 
I rokiego  , dali zakładników i wykonali przysięgę 
Ina wierność i  poddaństwo J ego C e s a r s k i e y  M o ś c i .

D. 9 zeszłego sierpnia, Jenerał-major B ezkrow - 
\ny y  surowo ukarał za wiarołemstwo Naszogayców; 
napadł na ich auły, spalił w nich przeszło 200 do- 

I mów, zboża więcey jak 600, a siana do i,5oo stogów, 
^zabrał u nich 8 ludzi w niewolę, i upędził mnóz- 
[two bydła rogatego, ofwiec i koni. P fótz  tógo ra- 
|basie  postradali w rozprawie i 4o ludzi, w pole* 
Jgłych i ranionych. Naszuhaycy prosili o przebscze- 
Inie, przyrzekli poddać się i dostawić zakładników; 
[wszakże nietylko nie dotrzymali danego słowa, ale 
jpadw akroć kusili się wtargnąć w nasze granice: 
I pierwszego razu byli wstrzymani trudnością prze- 
Iprawy, przez Kubań, za drugim razem nie puści- 
j ły  ich przez swe ziemie, pokolenia tameczne, któ­

re się poddały.
Jenerał-major B ezkrow n yy , uwalając za rzecz 

|konieczną znowu ukarać rabusiów, za niedotrzy- 
Imanie danego s łow a, d. i 5 września, zmrokiem, 
[wyszedł w góry z oddziałem, składającym się z 
Iw oysk , rozłożonych w twierdzy Anapie i ponad 
[limanem Kiztl-Paszskim, w liczbie 2200 kozaków, 
i35o szeregowych półku garnizonowego Tamań- 
skiego, z 6 działami roty kozackiey N. 6 artylle- 

jryi konney. O świcie , oddział ten uszedłszy o- 
ikoło 5o wiorst, dostał się do nieprzyjacielskich 
(aułów: Utasza i Chan Gżochroka, dla spalenia któ- 
Jrych wysłane zostały niezwłocznie kommendy. W e  
[dwie godziny wszystko było wystawione na pa- 
istwę ognia. Tymczasem Czerkiesowie, zebrawszy 
[się w liczbie do- 600 ludzi, attakowali z początku 
ite komendy* a potem i główną kolumnę; będąc zaś 
I ze stratą odparci, zajęli wązkie p rzejście ,  przez 
[które oddziałowi wypadało wracać, pomiędzy li-  
j manem Dżymeseckim a gęstym lasem; atoli wale- 
Jcznością naszych strzelców pieszych i skutecznym 
[napadem kozaków* prędko byli przełamani i zna- 
Jgleni do ucieczki,  zostawiwszy na mieyscu ciała 
[swych poległych. Ledwo oddział nasz mijał to 
jprzeyście , gdy nieprzyjaciel znowu zaczął strze- 
Jianie, które z obu stron trwało do godziny 4 z potu- 
Idnia; stanowczego jednak napadu uczynić nie śmiał.
1 W  pomien onych wyzey aułach spalono prze- 
Iszło 27a domów, 4o folwarkó% •, zboża 700 stogów, a 
[siana 1,200 stert; zabrano wołów roboczych io4, 
jw czasie bitwy zdobyto 25 koni i kilka armai; 
(schwytano w  niewolą 16 ludzi; w poległych i ra- 
jnioaych Czerkiesowie utracili do 100 ludzi.

Z drugiey strony Jenerał-major A ntropow , 
[wywiedziawszy się , Se partya Zakubnńców chce  
[uczynić napad na okolice twierdz Kazayskiey i  
[Kaukazkiey, rozkazał dowódzcy półku kozackie- 
jgo K aukaskiego, majorowi fVasm undowi, rozło- 
[żyć się między tętni twierdzami, około stanowi- 
jska Romanowskiego, ,z oddziałem kozaków i pie- 
Ichoty. l>nia 25 września, wieczorem, Czerkieso- 
Jwie przeprawili się przez Kubań, o 5 wiorst po- 
Jniiey stanowiska Romanowskiego, i skierowali ku 
[folwarkom, o 12 wiorst od Kubania lezącym. Ma- 
[jor kPasm und  niezwłocznie w ysła ł kozaków, dla 
[ich ścigauia. Nieprzyjaciel nie zdołał zachwycić  
[niczego, i widząc się wyśledzonym, spiesznie ru- 
[szył do lasu, leżącego blizko przeprawy; ale ten 
[już był zajęty przez 80 ludzi piechoty z jednern 
[działem. Zakubańcy, po kilku wystrzałach, po- 
jszli w rozsypkę, ażeby się pojedyńczo przebierać 
Ido brodu; lecz i tam spotkani byli od naszych 
[strzelców. Nie mając nadziei siłą przeprawić się, 
[ząbŻęli ze stromego brzegu rzucać się do Kuba- 
|niu. Większa ich część potouęła, a ci, którzy zdo- 
jłali ocalić się, wrócili nie tylko bez żadney zdo- 
jbyczy, ale ci bez broni, i prawie bez odzieży. Mię* 
[dzy zabitymi znayduje się naczelnik tey partyi, 
[Sułtan Nagayski , Sabo, i jeden z przednieyszych 
jprzewodnikówAbazecbskich,£/zeb?».Z naszey strony 
[nie masz ani poległych, ani ranionych. Kozacy zdo- 
jbyli wiele koni, broni i rzeczy, porzuconych przez

nieprzyjaciela. To powodzenie należy przypisać 
szczególniey roztropnym rozporządzeniom Majora 
fPaspiunda, który pomimo słabości, z chwalebnej 
gorliwości ku służbie, przyjął uczestnictwo w tey 
sprawie.

Po tey- porażce, klórey doznali Czerkiesowie, 
Jenerał-mnjor A n tropow * odebrawszy wiadomość, 
£e X ią!e  Temirgoyski Dżomb u ł at- A y  teków, sto 
jąc z wielką partya nad rzeką Łabą, powyżey uy 
ścia do niey rzeczki Jeman-su, przeszkadza prze 
prawić się do nas, uciekającemu z Kubania Suita- 
nowi S a ła m a t- Gir ej owi, wyszedł dla rozproszenia 
tćy partyi, dnia 5 zeszłego października, z wa 
równi ś. Jerzego, leiącey nad rzeczką U rupą, o 
35 wiorst od twierdzy Proczno-Okońskiey* z od­
działem, złożonym z 5oo lodzi piechoty, 5oo ko­
zaków i 4 dział! ale, gdy z przyczyny opieszałej 
i trudney przeprawy przez Łabę, nad świtem d. 
4 , odkrył poruszenie nasze nieprzyjaciel, przeto 
Jenerał-major ̂ Antropow  umyślił skierować na od­
dalonych o i 5 wiorst od przepraw y, nieukorzo- 
nyćh nam Abazechow , Mochożewców i zbie 
głych  ..Kabar(lyńcóW , fchierających z pól zboża. 
Dla uskutecznienia tego zamiaru, wysłał półko- 
wnika woyska Dońskiego, Z n te s z c z y ń s k ie g o ze 
3oo kozakami. D Łernbułat-Aytekow, uwiadomio­
ny o poruszeniu woysknaszych, zdołał z 600 ludami 
spotkać kozaków, którzy mężnie wytrzymywali na­
tarcie jego, aż do nadejścia 100 strzelców i dwóch 
armat. D żem bulat- A y te k ó iv, postrzegłszy zbliża 
nie się tego posiłku, odważnie go a,tskował, iż 
by nie dopuścić połączyć się z kozakami; lecz 
skuteczne działanie artylleryi i męztwo strzelców  
prędko w nieład go wprawiły : wówczas kozacy 
rzucili się na sza szk i , a nieprzyjaciel puścił 
się w ucieczkę. Z naszey strdny, raniony został 
półkownik Zaleszczyński, dostał kontuzyi dowo 
dzący pólkiem kozackim Kubańskim esauł Łucz- 
kin, z niższych rang dwóch raniono, a kontuzją 
tknięto 3 . Strata nieprzyjaciela jest bardzo zua- 
czns, zabrano mu w niewolą i i  ludzi.

Sułtan S a łam at G irey  , nastraszony prżez 
D zem lu ła ta -A y tek o w a ,  nie śmiał połączyć się z na 
m i , i uszedł w góry. Jeaerał-maior A n tro p o w , 
dnia 5 powrócił do warowni ś. Jerzego.

N a rw a  dnia 22 listopada.
Rzeka N arow u , i wpadająca do uiey B o so n ,\ 

dnia 20 t. m. stanęła aż do samego bulwaru lecz [ 
morze jeszcze nie zamarzło.

A rch anielsk  16 listopada.
Rzeka Onega , dnia 7 t. m. stanęła: była zaś I 

niepokrytąlodem od dnia 24 kwietnia,przez 197 dni.

P  e  u  s y  a .
T a u rys dnia 17 paźd ziern ik a .

(z Ruskiego Inwalida.)
W  tych dniach przyjechał do tuteyszego mia- { 

sta , pełnomocny Minister llossyyski przy dwo­
rze perskim, Rzeczy wisty Radca Stanu Gribojedow\ 

— W  obwodach nowo-podbitycli Turcyi Azya- 
tyckiey, ro • <zły się następne wiadomośoi:

Skutkiem niepotnyślney woyny , którą Se-1 
raskier Arzrumski H a lib -b a sza , prowadził prze­
ciwko woyskom naszym w Acyi, zmienił go Suł­
tan , dowiedziawszy się o zdobyciu Achałcycbu.j 
Nowy Seraskier Soleg basza  Medyński, znayduje' 
się już w Arzerum. 1

K osa-M achm et-basza , który się stawił w Arze­
rum, na wezwanie nowego Sersskiera, niezv\łó-  
cznie wysłany został na wygnanie.

K b ó i e w s i w o  P o l s k i  e . 
łJ 'a rszaw a  dnia g grudnia.

J. C. Mość C e s a r z e w i c z  W i e l k i  Xią,?E K o n -' 
s t a n t v  d. 5 b. m. wieczorem wrócił z P ete rsb u r-  j 
g a  do tuteyszey stolicy, (z G az. TFar.),

F  R A N Ć Y A:
P a r y ż  dnia 25  listopada.

(x Gasety W
Listy prywatne z Morei donoszą, i l  Jenerał

u—



M aisoh, zostawiwszy osadę w zamku Morei, wró­
cił do lYawarynu.

Półkownik Fahvier udał się zlącl do Tulonu , 
zkąd popłynie do Morei. Ma Objąć dowództwo 
po Jenerale Church, na którego, jak słychać, mo­
cno się uskarża ż powodów osobistych. Półko­
wnik Orfano, towarzysz nieszczęścia Xiążęcia PL- 
lexandra lpsylantego , bawiący w P a ry żu , uda się 
wkrótce do Grecyi.

Na brygu L n ire t  przybyło do Tulonu 6 of- 
ficerów Egipskich, między którymi znayduje się 
wielki Admirał Egipski Jkhmed B e y .

— D nia  27 —
Xiążę Fofignac, poseł nasz przy dworze An­

gielskim, przybył z Londynu do lateyszey stolicy.
List z Tulonu  pod dniem óo b. m. wyraża: 

., W  końcu przyszłego miesiąca ma bydź znowu 
posłana ztąd żywność do MorCi; nowe woysko u- 
da się także do Grecyi na statkach przewozowych, 
które wróciły z N aw arynu. Oficerowie Egipscy, 
którzy tu w liczbie 6ciu p rzybyli,  mają wysoki 
stopień, i nie chcieli wracać do Egiptu, z obawy, 
aby ich nie stracono, gdyż na radzie wojenney o- 
świadczyli się przeciw ustąpieniu z Morei.“

Uczona Deputacya , która zamyśla udać się 
do M o re i , ma się składać z trzech członków, to 
jest: badacza natury, antykwaryusza i architekta. 
Każdy z wezwanych instytutów wyśle dwóch 
swoich członków , dla utworzenia tym sposobem 
kommissyi, złożoney z 6 osób, która znowu w y­
bierze t rzy  osoby wysłać się mające. Akademia 
umiejętności obrała kommissarzami swemi Panów 
Cuvier i G eoffroy S t. H ila ire .

Statek pocztowy , który zawinął z Brezylii 
do Londynu, przywiózł listy od Lorda Strangford  
do rządu angiaJskiego i od Brezyliyskiego Ministra 
spraw zagranicznych do Hrabiego Pa/m et/a. J e ­
den z dzienników paryzkich zapewnia, iż zlecenie 
dane Lordowi Strangford  nie wzięło pomyślnego 
skutku, i że Don P edro  postanowił nie uznać Don  
M iguela. H rabia  Palm ella  przesłał otrzymane 
l i s ty  Kawalerowi Barbosa , bawiącemu w P a ry iu ; 
zkąd wnoszą, iż są bardzo ważne.

Pan F ille n eu v e , nowy jeneralny dyrektor 
[poczty, wydał okolnik do wszystkich urzędników 
|pocztowych, zalecając im naywiększą pilność, de­
lika tność , wierność, punktualność, a szczególniey 
grzeczność i uczynność dla publiczności.

bregata nasza Proserpina  spaliła dnia 17 b. 
m. trzy statki korsarskie algierskie. W  tem zda­
rzeniu mieliśmy 3ch ludzi ranionych.

Onegday przewodniczył K ról Jmć w Badzie 
Ministrów, która trwała 2 godziny, i na którey 
także Xiążę D elfin  by ł obecny. Przewodniczył 
potem Monarcha W radzie gabinetowey, na k l ó -  
le y oprócz Xięcia D elfina  i Ministrów wydzia­
łowych, znaydowali się oraz Ministrowie stanu: 
Baron Portal, Yice-IIrabia L a in e , Hrabia M ole  
i Hrabia  Beugnot, oraz Radcy Stanu: Hrabia Cha­
brol, Baron M onnier xi Pan Lepelletier d ’ A ulnay.

D. 27 b. m. przybyli tu Xiążę de M ortem art, 
Poseł przy N. C e s a r z u  Rossyi, i Vice-Hrabia dc 
la F erronays.

Marszałek polny Durrieu , szef głównego szta­
bu woyska w Morei, mianowany został Jenera­
łem  Porucznikiem ; Jenerał zaś Schneider obey- 
muje po nim szefostwo. Dowódca artylleryi, Pół- 
kownik V ice-Hrabia L ah itte , mianowany M ar­
s', ałkiom polnym, niemniey Półkownik D retzel, 
Podszef głównego sztabu, i  Półkownik 27 półku 
liniowego Cubieres. Ten ostatni ma objąć do­
wództwo brygady po Jenerale Schneider. Zape­
wniają, że wyprawa zostanie wzmocnioną do zó.ooo 
ludzi, i mówią, że półki 3, 6 i 4, należące docpey 
i 8ey dywizyi, wkrótce odpłyną. Słychać, iż Mar­
grabia M aison  otrzyma stopień Marszalka Fran- 
ouzkiego; jednak nie można ręczyć za tę w ia­
domość.

Gazeta F ru n cy i  donosi o zabraniu przeszło 
20 okrętów, naładowanych zbożem, i przeznaczo­
nych do Stam bułu, co miało bydz' powodem do nie­
jakich rozruchów w tameczney stolicy Państwa 
Tureckiego.

Niedawno przechodziło przez Lugdun  kilka 
kompamy inżenierów i,batalion artylleryi; udają 
się do Tulonu, zkąd jak słychać mają popłynąć do 
Grecyi. I

Jedna z Gazet Lugduńskich, a z niey Dzien-H 
jtik Posłaniec Izb, zawiera, co następuje: „ Za-1 
pewniają, iż Posłowie Mocarstw sprzymierzonych j 
oznaczyli granice Grecyi od Prew ezy  do Folo. I 
W yspy  Samos, Chios i Patmos nie mają należeć f 
do Grecyi. Względem wyspy K andyi nic jeszcze 
nie postanowiono; wyspa C ypr  ma zostać przy 
Turkach; wszystkie zaś inne wyspy mają się do-J 
stać Grecyi lub niektórym Mocarstwom lą<ło-| 
wym. Od dawna już Anglicy posiadają wyspę! 
Lemnos, a Zjednoczone Stany północnej' Amery-| 
ki pragną wyspy Poroś.” W edług G azety F ra n -\  
cyi, przyszła Grecya ma obeymować tylko Mo- 
rcę i Cyklady. ‘

— D nia  —
Dnia 20 b. m. dał Król Jmć prywatne w y­

słuchanie Xiążęćiu M ortem art, który poprzedza-, 
jącego dnia wrócił do tuteyszey stolicy z główney 
kwatery Cesarsko-Rośsyyskiey. Wczora przede 
mszą ś. przyjął Monarcha Barona Koenneritz, po­
sła saskiego, na prywanem wysłuchaniu, i z rąk j 
jego otrzymał pismo, donoszące o zgonie K ró lo ­
w e j  Saskiey wdowy. Z tego powodu dwór nasz 
włoży pojutrze żałobę na dni 21. 1

A  N O L l A.
L ondyn  dnia 24  listopada.

(1 G a łe ty  W ars ia w sk ie y ).
Dziś po południu były pokoje u Króla Jmci 

W zamku w W indsor, przy czein Monarcha dał 
pierwsze wysłuchanie Panu Zea  JBerpiudez, po­
słowi Hiszpańskiemu, a następnie Panu Darbour, 
posłowi Zjednoczonych-Stanów Ameryki północ- 
uey i przyjął od nich listy wierzytelne. Pożniey 
odprawiła się rada gabinetowa, i zdano Monarsze 
sprawrę o zapadłych wyrokach sądowych, skazu­
jących zbrodniarzy na karę śmierci. Przekonano 
się z powszechną radością, iż Król Jmć zupełnie 
wyzdrowiał.

Xiąźę Polignac, poseł Francuzki, popłynął 
dziś na statku parowym Salam andra  do Calais.

Pan IV alter-Scott wymówił się od przyjęcia 
Reklorstwa Uniwersytetu w Glasgowie.

Odebrane tu  listy ze Sm yrny  pod d. 11 paź­
dziernika donoszą o zerwaniu układów Posłów'An­
gielskiego i Francuzkiego z Portą. Posłowie ci 
podali Ultimatum, bez przyjęcia którego nie mogą 
Wrócić do Stam bułu, a które Sułtan odrzucił. Po­
słowie, którzy jeszcze bawili w Poroś, lecz w kró t­
ce zamyślali udać się do R orfu , chcieli na okrę­
cie wojennym Angielskim popłynąć do jakiego 
portu Włoskiego, i tam czekać inslrukcyy.

Cena zboża podnosi się, i dla tego wkrótce 
Wprowadzenie zboża zagranicznego na konsuinp- 
cyą może bydź dozwolonem. W  Londynie , L i ­
verpool, B risto l i H ull  znayduje się na składach 
32o,o38 kwarterów (po pół trzecia korca miary 
polskjey) pszenicy zagraniczney.

— D nia 25  —
Młoda Królowa Portugalska nie była jeszcze 

przedstawiana Monarsze naszemu. Słychać, że da- 
wniey już wyznaczony był dzień do tego, lecz 
choroba Króla Jmci była na przeszkodzie. W e ­
dług etykiety, Królowa nie może odwiedzić ża­
dnego członka rodziny Królewskiey, dopóki pięr- 
wey to przedstawienie nie nastąpi.*

Gazeta Times czyni uwagę względem spra­
w y Portugalskiey, iż narada, k tórą w tych dniach 
odbył Margrabia Palmella  z Xi^eiem IV  citing to - 
nem, i  zaraz nastąpiony po niey powrót Xięcia, 
dały  powód do pogłoski, że dla Portugalii wy­
padnie coś nowego. Lecz (wyraża to pismo) cóż 
pomyślnego może dla niey tak prędko nastąpić? 
Sam zgon Don M iguela  mógłby zaledwie uczynić 
jakiś w pływ  na gabinecie angielskim, a w  szcze­
gólności na jego naczelniku. Wszelako mówią, iż 
Margrabia Palm ella  oddał pisma wierzytelne dd 
Don P edra , w których jest mianowany Posłem 
przy Dworze |Angielskim w Imieniu Królowey



I D onny M a ry i.  N ikt zapewne nie jest zdolniey- 
‘szym do tego urzędu; u trzym ują atoli, że rząd nasz 
; nie może go w tym charakterze uznać, i nie by- 
, ło jeszcze dotąd przykładu, ażeby opiekun mało­
le tn ieg o  M onarchy, mianował w  jego im ieniu Po- 
rsła p rzy  obcyrn Dworze.
j Powstanie w  B uchary i przeciw' Cesarzowi 
§ Chińskiemu zostało uśmierzonem. D. 9 marca o- 
' głoszono w  P ek in ie  co następuje: „Goniec, k tóry  
codzień odbyw ał drogi 800 mil (1924 mil Chiri- 

; sk ich  liczy się na jeden stopień jeografiezny) p rzy- 
I  wiózł Cesarzovvi wiadomość od Tszan-lin , naczel­

nego dowódcy w  K a szka r, i i  herszta  buntowni- 
jk ó w  T sza n -k i-u r  żywego schw ytano .” •
I . -^osel  Szwedzki i M argrabia P alm ella  n a ra ­
dzali się dziś z Xięciem W  ellingtonem ; Posłowie 

; zaś P ru sk i  i Hiszpański, oraz M argrabia B a rb a - 
fcena, mieli także dziś czynność z H rab ią  A b e r■* 
deen  w wydziale spraw zagranicznych.

Tuteysza Gazeta Sun  zawiera następujący 
[wyjątek z listu prywatnego jednego z oficerów e- 
sk ad ry  naszey na morzu bródziemnem : „ Zdaje
się, iż przez ustąpienie Ib ra h im a  baszy z Morei, 
umowa zawarta w  tey mierze w A le x a n d ry i  zosta- 

.. ła  przywiedzioną do s k u tk u ; życzyłbym jednak 
powziąć objaśnienie , dla czego dozwalają nam 
przedawać liny, działa, kotwice i t. d., k tóre się 

ę  dostały okrętom naszym w zatoce Nawaryńskiey? 
O krę t A z y a  wziął 5 dział, k tóre jak słychać, p rze­
darto kupcom  francuzkim za 3ooo doli arów ; inne 
o krę ty  nasze podobnież uczyniły . T w ie rd zą ,  iż 
zebrane ztąd pieniądze mają bydź użyte na upięk- 
rzenie  okrętów; ciekawą atoli jest rzeczą dowie­
dzieć s ię ,  jakby można usprawiedliw ić posiada­
nie i przedaż tych sprzętów, które albo do naszych 
d aw n y ch  sprzymierzeńców T u r k ó w ,  albo do no­
w y c h  także sprzymierzeńców Greków, należeć 
m usiały.”

N i e m c y -  
O d brzegotv M enu ag listopada.

( i  G a z e ty  W a r a z a w s k ie y ).

Dnia a 5 b. tn. odprawiło się w kaplicy  Grec- 
k iey  przy  S z tu tg a rd z ie  uroczyste żałobne nabo­
żeństwo za zmarłą N a y j a ś n i e y s z ą  C e s a r z o w ą  R os­
sy yską M a r i ą  F e d o r m v n ^ ,  vv obecności K ró lew - 
»twa Icłuność W irtem bergsk ich  i dosloyney ich 
rodziny. Byli oraz na tern nabożeństwie, ci, k tó ­
rzy są zaszczyceni orderami Cesarsko-Rossyyskie- 
mi, a znaydują się w S ztu ttg a rd zie .

K rólow a Saska wdowa zakończyła życie w 
tych  samych pokojach w których  jako panująca 
przez 60 lat mieszkała. Dziedziczką całego jey p ry ­
watnego majątku i kleynnlów, jest pozostała jedy­
na córka Xiężniczka A ugusta^  która się 1782 r. 
urodziła, i która po śmierci swego oyca K ró la  F r y ­
d eryka  Augusta. całą troskliwość poświęcała czci- 
godney Matce, i na łożu śmiertelnein przy ję ła  osta­
tnie jey tchnienie.

— D n ia  3o —
Dnia 18 b. m. odprawiło się w H efslach) 

niedaleko S z tu tg a rd u , uroczyste pochowanie przy­
wiezionych tam zwłok Cesarsko-Bossyyskiego J e ­
nerała Adjutant* B enkendorja .

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dn ia  26 listopada.

(z Gazety W ars iaw tk iey ) .
Ł atw y  przystęp do K ró la  Jnici szczególne

częstokroć sprowadza m u odwiedziny. Czasetn 
przybywają do niego po radę względem kupna 
zawrzeć się mającego, a M onarcha nayczęściey ta ­
kowym prośbom czyni zadosyć. Z pałacu L a e-  
kcn, blisko B r u x e lli  leżącego, zwykle pieszo uda­
je się do miasta, i wchodzi w rozmowę z k tó rą ­
kolwiek osobą pieszo idącą ,  a która pospolicie 
wtenczas go dopiero poznaje, k iedy szyldwach) 
broń prezentują.

T  U R c Y A .

O d gra n ic  tureckich  i 3 listopada.
(x Gazety  W arszawtkiey).

L is t  z T ry e s tu  donosi: , , W ed ług  powieści 
Szypra przybyłego z A lexa n d ry i^  Basza Egipski z 
wielką oziębłością przyjął Ib ra h im a ,  co jednak u- 
czynił tylko dla tego, iż Porta  surowo zaleciła mu 
nie ustępować z Morei. W reszc ie  Basza, zapłaciw ­
szy woysku zaległy żołd, rozpuścił je na 6 miesięcy, 
co dla rolnictwa jest bardzo pożytecznem. Słychać, 
iż Basza gniewa się na Konsula Francuzkiego , 
k tó ry  miał mu przyrzec, że woysko F rancuzkie  nie 
wysiądzie na ląd w Morei, jeśli Ib r a h im  dobrow ol­
nie k ray  ten opuści. ”

L ist kupiecki z M a rsy lii  wyraża , iż tam r o ­
zeszła się pogłoska o uiezwłócznem zajęciu wyspy 
K a n d y i , przez woysko angielskie. Przeznaczona 
do tego w ypraw a mą bydź uzbrojona w  K o r/u  i 
w krótce wypłynie.

— D n ia  i 4 
(z teyŁe g a z e ty .)

, J 3szczo :̂a g recka  z dnia 9 października dono­
s i , iż d. 3 tegoż miesiąca, 4 małe statki flotylli 
greckiey weszły do zatoki L e p a n to  , gdzie szalu­
pę kanonierską turecką zatopiły, a b ryg, oraz kil­
ka innych statków tu reck ich  zabrały. Taż gaze­
ta z dnia 16 października umieściła rap p o r t  J e n e ­
rała Ohurc/i do Prezesa o szczęśliwem p r z y b y c i u  
flotylli greckiey do zatoki Ambracyysktey.

L ist z L iw o rn y  pod d. 11 listopada wyraża, 
iż od czasu, jak lb ra h im  ustąpił z G re c y i , znay- 
duje się w tym kraju  wszystko w naywiększym 
porządku, i pauuje dobre porozumienie między 
woyskiem fraueuzkiem, atam ecznemi mieszkańca­
mi, którzy już rozpoczęli prowadzić daw ny han 
del. Przysposobienia francuzów czynią dom ysł,  
iż chcą popierać dalsze swmje działania woysko 
we; ciągną bowiem ku  A te n o m , N eg rep o n tu w i i 
M issolundze.

P szczo ła  grecka  z d. 6 października zawiera 
następujące postanowienie Hrabiego C apodis/rias: 
„Rząd grecki. Ze względu na dobro 6karbu p u ­
blicznego, Prezes Grecyi wysłuchawszy zdania Pan- 
he llen ionu ,  stanowi: 1) W e  wszystkich częściach 
kraju podatki nie mają bydź nadal puszczane w 
dzierżawę, lecz wszędzie na rachunek rządu pobie 
rane. 2) W  przyszłym poborze podatków znoszą 
się wszystkie przywileje, jakich niektóre mieysca, 
naprzykład S y r a  i J \aup lia , używały. 3) Niniey 
sze postanowienie weźmie moc swoję, jak tylko u- 
pfynie czas istniejącego- kontrak tu  zawartego o 
dzierżawę podatków. 4) Poleca się Kommissyi 
skarbu uskutecznienie ninieyszego postanowienia. 
W  F g in ie  d. 28 sierpnia 1828 roku.”

1 C zas o b serw acji W yso ko ść  Barom. IV ys. Ther. Jtieau W i a t r y .
O bserw acje  Id ,  3 godz.  2 wiecz.- 
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I O dm iana  w powiel.
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Pochmurno 
Pogoda

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego Jlojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski Rzeczyw isty R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w D rukarn i R edakcyi.



DODATEK DO GAZE1A KUR* ERA LITE VVSK1EUU N.
TT'ilno d n ia  5  G rudnia  v. s  1828 R o k u .

2 W  skutek przedłożenia J W . Litewskiego 
W ojennego Gubernatora Rządowi Gubernskie- 
Q>u danego, a od onego Izbie Skarbowey W i-  
lejiskLey , dla spełnienia zakommnuikowanego, 
D ba S ka rbow a  obwieszcza, że w  oney w nastę­
pnym m cu  decembrze a  mianowicie ) 5, i 4 i 15

mają się odbywać targ i na oddanie w t e n u tę d o  
jgo augusta i 83o roku Szawelskiey Pocztowey 
stacyi. Życzący zatym wziąć tę stacyę zechcą 
jawie się na wspomuioue dni z pewneini i do- 
statecznemi ewikeyami. Sowietnik K ram er.

Pomocnik Stołanaczelnika Malewski.

°2 Izba  Skarbow a Gubernii Grodzieńskiey podaje do powszechney wiadomości, iź stoso­
wnie do u^taw Naywyższych i zalecenia Departamentu w ła9nościow Państw a , dobra  w akujące 
w ponizszey to belli wyrażone, oddawać się będą przez publiczną licytacyą w 12Stoletnią dz ier­
żaw ę od dnia 12 kwietnia następnego i82g  roku , życzący zatem zadzierżawić one w arendę  , 
^aczą przybyć do leyże Izby Skarbowey z odpowieduiemi dw uletniem u dochodowi kaneyami, w  
lerminacli 4  6 i 8 lutego następnego 1829 roku. Dniało się na sessyi w m ieście  Grodnie listopada 
27 dnia 1828 roku.   W ydziałow y Sekre ta rz  Gabryel Mirny.

N

T  A B E  L  L  A 
D óbr Skarbowych w  Gubernii Grodzieńskiey położonych wypuszczających się 

le tn ią  dzierżawę od dnia 12 kwietnia 1829 roku.
w  12
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2 Szawelski Ekonomiczny Komitet drog Kommuuikacyi ninieyszem wzywa życzących do t a r ­
gów jo, 11 i 12 następującego gr udnia z przetargiem na drugi dzień odbywać «ię mającym na do­
stawę i dostarczenie leśnych, żelaznych m ateryałów, instrumentów iiinnych  potrzebnych rze -  
czy, wyinieuionych poszezególe w  przyłączoney przy ninieyszem wiadomości, do robot IV Dy- 
1’ekcyi W indaw skiey  W odney Kommunikaeyi w tym i następnym 1809 roku: życzący zechcą p rzy-  
bydż na wyżey pomienione dni do tego K om itetu  z pęwnemi, dostatecznemi i żadney w ą tp l iw o ­
ści niepodpadającemi ewikeyami , przy czem okazane będą  w arunki na dostawę wyrażonych 
Vr W iadomości różnego rodzaju m ateryałówj których dostawa może bydź oddana jednemu albo 
Częściami.



W  1 A D O M O Ś Ć 
O wszystkich rnatcryałach potrzebnych, dla.robot IV Dyrekcyi W iudawskiey W odney Kommu 

nikacyi, które zamierzono wystawić tego 1828 roku następującego ’ 829 roku.
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--- 7 — ' — — --- 254

4 — 7 — — .■> — —— 7 35i
4 --- — — 287
3 ■-- 8 -  - — --- < ^27
3 __ 7 — — — — i 46
3 --- 6 — _ ----------- 60
3 --- 5 — — — —  :q 4 i4
s i -- n  — — — — u 34

mmmm 8 — — 
Bierwion olchowych.

—
__

46o

2 | — 5 _  _ — — 4g6o
2 — 5 — — _ ___ 1746

Bierwion jodłowych.
5 -- 7 — — 

6 — —
— — 20

5 --- — — 78
4 --- 7 — - ’ — — 200
4 --- 6 _  — — — -92
4 — 5 — — .— ■ — 7
31 — 5 — — —

m 170
8 _ r j ---- .  --- _ — 434

6 — —0 •—* Ooo
3 — 5 — — 

Bierwion jodłowych.
— --- 648

Długości 2i sążni grubości 7 wierszkow. — — — 4 o
2 i — b — — — — 370

U t — 5 — — — — ! 62
2 — 5 — — — — 519
2 — 7 — — — — 120
2 — 6 — — 

Bierwion dębowych.
■ ■ ^ ■ 1000

5 * — 12 — — — — 4
5 — 10 —  — — — 80
5 >■ - 8 — — — — n o
2 i _ 18 — — - r - —  . i 4o
l i 10 —  — ----- — ■ 80

.— r j  -----  ----- ----- — i 4o 1
Bierwion brzozowych.

5 o3 _ 6 diuimow. — --- — i
Bierwion klonowych.

4o,3 — 5 wiersz. — --- — ' , » i
Desek sosnowych.

4g85
. .

4 — aj diuimow — ----- — i
4 _ 2 — — ----- - — 1470
5 — 2 —  — -----  . . - r - 520
3 — 1  —  — ----- ----- 1195
3 — i  ~ 11 . — - r - l O O O

a f - ~ 4  _  _ ----- ----- 2267
V Desek jodłowych.

4 — n  —  — — \ 3 i4g
4 — 2  —  — — ----- 492
5 — 3 — — ----- ----- 30
3 - S i  — — . —~ ----- 5 n
3 •mmm —  . — 9 56
3 mmmm 1  _  — ----- — 8456

r 2 1  —  — ------ ’ T 2000
Desek dębowych. rr _

2 - -- 3 szer. 10 diuim. — — — 0  20

i i ----- 2|- 10 — 
Żerdzi jodłowych.

“ 30

! 57493 2 wiersz. — j —

3
S o s n o w y c h .

M1
i.' ' 1

4 io
44o
187

Żelaza 4 graniastego grub. 1 dium. ;
1 . . .

•  •  

•  «
; - ——

20
52

Żelaza sztabowego •  •  •  •  • •  • -
! 2o4

r  /  f  /

584o
Gwoździ 12 dium. okrętowych .  .  .

• *

7
6

------------- zazębionych • • 

•  •

•  •  

•  «

• 75.454 
i2g.86o

Tróyciosu (mpoemecy) •  •  •  • •  • .  • 4 i ,o i4
Dyvuciosu (ABoeniecy) •  .  •  !  • •  • •  « 10,000



Jeiinociosu (ogiiomecy)
Ołowill > * * •  .

Lin (icaiiama jteriapHaro)
P ow ło iow  kotw icznych 
Lin  blokowych ' .
Sadła . . . . .
M chu kub. sążni 
P akuły  sra d o n ey  
Paku ły  do konatki karaulen 
S-moly . ■
W ęgli  czetwierti
Drew sosn. suchych aapru. kub. sążni 
Drew suchych do cegielni 
Cegły żeleźniaka 
Sadzy holeuderskiey 
P lity  kub. sążni .
H olibantow  czugunnych kotw icam i dłuzyni futo 

pudów, a w ogóle 
P ia tn ikow  czugunnych z czaszami wagi każdy 4 pu 
D om kratow  czngunuych 
Taczek . . . . .
D uh miedzianych długości 12  a g rub . 1 diuim , wagi każdy po 
Łopat azyatskich (Asifuaicjuixi.)

— —  nakształt czerpach .
B ig  (jiomobb)
Rączek brzo- (Do łopat 

stowych (D la reparacyi taczek 
M iechów

w, wagi każdy 1 

dy

36 funtów

•I

Młotow kowalskich
— ręcznych (pyuHHKOBt)

Zębideł (3yÓHJtł>) . .  .
Nasiekow (HactKOBŁ) . . .
Bopo,ąK.oBi> .
Kleszczy kowalskich różnego gatunku 
Brusków  toczydłowych 
_T ._ .. ( t 8 diuim.
Napjlm kow j , 4 pótok rą?.
Szrubsztakow (inucKOBt) . .
W in tbw alnych  (BiiHmoEajiBHBixi.) desek l wielkich.

■i 7 MecuHicaMH i 7 -iMCupaMii. (małych.
P i ł  ręcznych . . . . . .
Świdrów §• diuim. 1 , • i . . .
—  ~  małych. . . . . .

Dłót ciesielskich . . . . .
Skobel .  . . *
Botnp . . . . . . .
K ow adeł . . . . . .
Toczydłow ych kółek . . . . .
KyBaji^Ł 1 6  funtów. . . . . .

—  —  i 4 ........................................................................................................

Biczewek (óHueBOKŁ) holenderskich . .
W a g  z girami i5 pudowey wagi . . .
Przetaków m iałkich  
F a r tu ch ó w  . . . .
R o g @ ź .......................................................................
Toporow . . . . . . .
Kotłow czugunnych dla gotow’ania smoły .
Bab czugunnych 25 pudów, wagi
Dzikiego kamienia do wapiennych pieców, w proporcyi kub 
K re d y  dobrey . . . . .
Czerwonego ołówka . .  ». ,

K amienia dzikiego dla 3a6 ymOBKH HCemcna 
P ak u ły  smoloney . . . .
Gwoździ dwuciosu. . . . .
Smoły . . , . , .

Dla wybudowania 7 maneżów z kołami, 
bierwion jodłowych 4 sążni długości grub. 6  wiersz. —

3 
5

B ierw ion sosnow. 2

Desek
3
3
3
4 
3

6
— 5

Żerdzi jodłowych. 
— — 2

Sosnow.
Desek jodłow ych 
Gwoździ jerm ow ych 7 diuim .

Tróyciosu 
Dwuciosu

„ Jednociosu
Żelaza sztabowego —
W ęg li czetw ierti —

x diuim . —
3 —
4 —
2 —

57,5oo —
— — 2000
— — 9°— — 2&o
—. — 25
— — 32

56o
— — i 44o
— — 25
— — 3537 ’

12,260 w «
1733
2675

5,524000
_  —- 1 3o

5 60 -
____  __■ 720
— _ 160

4 o
5oo

36
1200

3  5o
200

5
i 5oo

6
i 3
12
16
7

16
5o
10
10
10

7
6

10
6 ? f i  ż-j

18
12
20
10 v » | D

6
8

y t i

5o
3oo

3

3
8

25 . '71
5oo
200

4 o
4o

a4o
1

i 5
kub. sąż. r »

f ł  »v

247
21

28000 * ,
4 a

7
63
74
i 4

84
335

35
i 4

238
175

1700
i 855
2100

. _ 21
4g



!! JLHMUlM JUIlUllUllILLHl.il ILIIIUIUU Ul'UjJ J  JUąd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i-
Kpmmuoikaeyy nioieyszem wzyeva życzących leńskiego uwiadamia wszystkich interessowa- 
podjąć się łamania. zę stoku szlpzu N. XI. na uych:
r^ece W indaw ie  hlizko M. Goldiugi plily do lod Ze każdy przychodzący do tegoż Uni-
x5o kub. sążni, ze zniżeniem dawanych cen, z wersytetu z prośbą o wydanie na przyznany mil 
własnym wody wylewem biorącego podrad, za stopień p a te n tu ,  obowiązany jest .stosownie do 
kubiezny sążeń 78 rnb. i skarbowym 69 rubii. N a y w y ż e y  potwierdzoucy w d. 6 lutego r. 
Życzący zechcą pr/ybydź do targów 10. 11 i 12 teraźn. Opinii Rady P a ń s tw a ,  złożyć razem 
następującego grudnia z pewńemi i dostateczne- a) wypis z p ro tokołu  posiedzeń Deputacyi wvwo- 
nji ewikeyami, przy czem będą objawione wa~ dowey Szlacheckiey, przez k tórą  uznany został 
ru n k i  na tg robotę. za Szlachcica, podpisany przez P. Marszałka G11-

--------------- be ruskiego, lub zastępującego jego m ieysce;
2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- b) jeżeli zaś proszący jest synem Sztab lub Ober- 

nęy Opieki uinieyszem ogłasza się, i i  w niey od- Oficera , który w tey randze zostawał w woy- 
dano na przedaż nieruchomy, za ominiecie w sku i otrzymał dymissyą, albo tez urzędnika ma- 
tęrmiuie, majątek Czerykowskiego ptu, obywa- jącego rangę lub zostającego w klassie nadają- 
tę la  Felic jam i Żylińskiego , wsi BotWraowki z cey uiu dostojeństwo szlacheckie; powinien zło- 
liczby 11 pięć płci roęzkiey włościańskich dusz, żyć a ttesta t oyca o całey służbie jego, lub też opis 
z uowourodzouemi, z należącą do nich własno- siu/4bowy, podpisany przez Zwierzchność, w wie­
ścią, zięruią i dwornem zabudowaniem, oceniony dzy klórey. oyciec jego naypoźniey był w słn- 
pod łng  iocioletuiey p ro p o rc j i  i ,5 oo rub., za żbie, c) jak w pierwszem tak i w drągiem zdarze- 
niepłacenie należnego Magistraturze długu. Ja- niu złożyć metrykę urodzenia i chrztu , podpisa- 
kie naznaczone będą terminy, o tern ogłoszono ną przez Xiędza , który a k t  ten d o p e łn ia ł ,  w 
będzie osobno, przez wydrukowanie  w gazetach przypadku zaś nieznaydowaftia się tego Xiędza 
ogłoszeń. Sekretarz  Czarnucki. w  Parafii, gdzie był ochrzczony, może bydź pod-

--------------  pisana przez Xiędza innego teyże P a raf i i ,  na
2 M agistrat M. Grodna skutkiem Ukazu z mocy ksiąg metrycznych przy Kościele będą- 

Ilządu Guberuskiego L it.  Gr. d. 27 prąesentis cych , z zaświadczeniem przez Kousystorz o 
zą N. 4 i , 7 g i  wyszłego, podaje do wiadomości, własnoręcznym podpisie Xiędza i o rzetelności 
iż w tymże magistracie odbywać się ma licyta- metryki.
cya ua wzięcie w arędę poboru z przewozu i mo- »re Ze na mocy rozporządzenia JO X . Mi-
stu w  mieścio Grodnie na rzece Niemnie urzą- nistra Oświecenia Narodowego, objawionego U- 
dzonycb, w  dniach 2, 5 i 4 mca januaryi i82g  niwersytetowi w  poleceniu J W . K u ra to ra  W y -  
r., k tó rey  przetargowanie uskuteczniać się bę- działu Naukowego W ileńskiego pod d. 12 listo- 
d?ie ^  Skarbowey Lit. Gr. gnbernii w  pada teraźn., wszyscy, klórzy mają przyzna-
dniacli g, 10 i 11 tegoż miesiąca i roku, dla cze- ne sobie pfzez Uniwersytet stopnie nczdne, po- 
go wzywają się konkurenci, mający zamiar wziąść winni wciągu  jednego roku  uzyskać nu-nie pa- 
tp n  pobor w arędę, iżby z pewnemi i dosfatecz- tenta, pod u tra tą  praVra ua otrzymanie ouyeb- 
nemi kaucyami jawili się na naznaczone lerm i-  R ek to r  W . Pelikan,
ną, a d la  poinformowania się o kondycyachka-  Sekretarz  W .  Giecold.
żdego czasu mogą do tegoż Magistratu udaw ać .----------------
się- D a t t  1828 r. mca gbra 27 dnia. 7V X ig g a r n i J ó z e fa  Z a w a d zk ie g o  w  T X iln ie .

Radny J. Filkiewicz.
Pisarz Zyszkiewicz. l * Catalogue des livres franpais, qui se trouvent, de

_________  ̂ meine qu" un assortim ent de cartes geographi-
,  ques et.de musique a la librairie de Joseplie Za-

2. K om itet budowniczy, przez Synod L i-  wadzki a Viina gr. in 8vo Pages s37 petit
tewski, na erekeyą kościoła Ew angelicko-R e- r e m a in ......................................................3o kop.
formowanego w W iln ie  ustanowioay, ogłasza ni- z pocztą 5o kop.
nieyszem, iż potrzebuje w  znaczney ilości ma- 2 K ^ a lo g  nowszych xiąg polskich i kart geogra-
teryałow  do fabryki w  „ c u  m»rc„  l»b kw ia t-  W ^ U .  *  ”  " V
niu  następującego 1829 r - rozpocząć się mają- z pocztą a5 kop.
cąy. jako to: cegły rozmaitey wielkości dobrze 3 M ireckiego D yrektora Orkiestry teatru  w Lis- 
wypaloney, wapna, żw iru  i drzewa; oraz róż- bonie milion Mazurów , czyli sposób układania
nych do tey fabryki rzemieślników t. j. malarzy, miliony Mazurów dla tych nawet, którzy mu
cieśli, kopaczow i t. d. Życzący przeto dosta r-  *yki nieznają .  objaśnieniem f. . 1 R. 65 kop.

.  - 1 v z poczta • 1 t \ .  00 Rop*
czyć takow ych  m ateryałow na czas oznaczony, 4 Mappa Turcyi według najlepszych karigeogra-
a  rzemieślnicy dla zajęcia się fabryczną robo- licznych ułożona i wydana r. 1828 kolorowana
tą , zecficą przybydź z pewnemi i dostatecznemi 5o kop.
ewikeyam i do Kom itetu Budowniczego odbyw a- . z pocztą 70 kop­
iącego swe posiedzenia za T rocką bramą na p la -  ^ Flan Szumli i  Teatr  woyny w Warszawom 182
c ą  Zborowym zgromadzenia Ewangelicko-Re- z pocztą k”£;
formowanego w  domu od ulicy położenie mają- 6 p j an Rardanelów, i Plan Konsta ntynopola i Bos-
cym, cfla targów  dnia 5 i 12, a dla przetargów phoru z okolicami do morza Czarnego W srsza-
ł zawarcia kon trak tów , 19 stycznia następują- wa 1 8 2 8    . 5o kop.
cego 1829 roku. D a t t  w  W iln ie  1828 r. listo- , z pocztą jo  kop.
p ą d a S o d .  Prezes K om itetu  Stefan C edro-  Wszystkie trzy karty razem . . . 1 R. Oo kop.

r , . w .  „ r  f n  1*1 z pocztą 1 n .  b5 kop.
'Wski M ajor W oysk Rossyyskich.  ̂ Pozwolono drukować, W ilno d. i grudnia 1828

Sekretarz  Kollegium J , Marszewski. roku. Ignacy Szydłowski. Cenzor Kollrgialny As- 
-  seaor-



Podw aliną  duchownego budynku, iest miłość Bcga i bliźniego.
Jeżeli  chcemy dadź poznać B ogu , iż go kochamy, czyńmy do­

brze stworzeniom, które  on kocha; wtenczas dopiero w znie­
siemy nasz u m y s ł ,  a serce nasze w  przyszłem  nagrody o - ,  
czekiwaniu czuiąc słodycz , niewypowiedzianą nas uszczę­
ś l iw i  pociechą.

K ra s ic k i .

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
NA PISM O W E  D W Ó C H  TOMACH, POD T Y T U Ł E M :

ŚW IĘTY  WINCENTY a PAULO,
APOSTOŁ STRA PIO N Y CH , ZAŁOŻYCIEL* SZPITA LA  ZNALE­
ZIONYCH D ZIA TEK , PANIEN M IŁOSIERNYCH, I K A PŁA N Ó W

M ISSYY etc.
Przeznaczone na wsparcie losu nieszczęśliwcy i 4to -letn iey, ubogich 
i liczną obarczonych familiią rodziców , panienki, Scholastyki Zacha- 
rzew sk iey , która od jednastego roku swoiego życia , ięcząc niepęru- 
szona w łasną siłą na łożu, dla okropney w nodze boleści, dzisiay o- 
calaiąc życie w  dobroczynney Klinice CESARSKIEGO Uniwersytetu 
W ileńskiego praw ie całkiem  tę nogę utraciw szy, straciła nadzieję sta­
nia się użyteczną sobie, i swoim biednym rodzicom. W  smutney przy­
szłości, całą pokłada nadzieję w  dobroci i czułości Serc J J W W . W W . 
JJP P . Prenum eratorek i Prenum eratorów .

Pieniądze zebrane z Prenum eraty (po odtrącaniu kosztów na druk) 
tudzież s przedaży po wyyściu z druku tego pisma (exemplarzy tysiąc), 
złożone będą w  ręku  J W . Pelikanow ey R cktorow ey CESARSKIEGO 
U niw ersytetu W ileńsk iego , k tó ra , przez znane swe dla cierpiących 
dobroczynne uczucia, losem tey nieszczęśliwcy istoty zaiąć się łaska­
w ie raczyła.

P renum erata  przyymuie się w  Xiegarniach W  W . Zaw adzkiego, 
M oritza, w  Redakcyi K uryera Litewskiego, i u  Osób łaskaw ie prenu­
m eratą  trudniących się.

Cena Biletu R ubel sr. jeden.
Prenum erata kończy się, z kończącym się rokiem  1828.

W . F. K.

W olno drukować* W ilno  d. 5 Grudnia 1828 r. Cenzor Uurhert  Jurkiewicz.

W  drukarni B. Neumana.





D O D A T E K  D O  g A Z I ' T V  K M W i l U  U T L N M U E W J  A,

i Li tewsko - W ileńska  Magistratura  
^ ś z ‘jhoey  Opieki ninieyszem ogłasza: iż w niey 
będzie się przedawać przez aukc ją  z publiczne- 
Rn targu oddany tia ewikcyą i ominiony w te r ­
minie dom murowany wysłużonego Professora 
Hadcy Stanu Ignacego lies/, ki, położony w mie­
ście Wilnie ,  na przedmieściu Łukiszkach .pod 
X. 856; targi naznaczaj;} się iszy 9, 2gi i i i  
5ći ostateczuy i 5 marca następującego 1829 r.j 
życzący kupić donl ten mogą przybydź do Ma- 
gist ratury Powszeclmey Opieki pomienionych dui 
w czasie posiedzeń i widzieć w niey inwentarz  
i  ocenką.  Listopada 25 d. 1828 r.

HeripeMeHiiŁift \L ieiiu  ile m p a  K.jieSćmi>;
Ceiipemapa Muam. CoAHiviaiiH.

1 Li tewsko - Wileńska  Magistratura  Po* 
■Vvszecbney Opieki ninieyszćm ogłasza: iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne* 
go targu oddany na ewikcyą i ominiony w  t e r ­
minie dom murowany Wileńskiego obywatela  
żyda Zelmana Sakera,  położony w mieście W i l ­
nie na Zuiudzkiey ulicy pod N.  337, do czego 
naznaczono powtórne terminy: iszy lg, 2gi 20 
1. 3ci ostateczny 22 kwietnia następującego iScg 
toku; życzący kupić dom ten mogą przybydź 
do Magistratury PówąZechney Opieki pomie­
nionych dui w czasie posiedzeń i widzieć w niey 
inwentarz z ocenką i formę przedażnego prawa.

HeupeMemiMŚi bEjiemu JTIenipii KjieiiCmŁ.
C e K p e in a p b  MnaH-b C o juo iaH K .

1 Li tewsko - W ileńska  Magistratdra Po-  
^Vszechney Opieki tiinicyszónt ogłasza; iż w niey 
bed/.io przedawać przez aukcyą z publiczne* 
go targu oddany na ewikcyą i ominiony w t e r ­
minie dom murowany Porucznika Wiszn iew­
skiego, położony w mieście Wilnie na zaułka 
Skónówee pod Ni  i j 4, we Cztery miesiące od 
dnia późniejszego wydrukowania  w gazetach o* 
bu stolic; do czego osobno naznaczone będą u-  
przednie terminy. Listopada 20 d. 1828 r.

HeripeMeiTHŁiu M.i Shtj HeinpŁ KjieuciiiŁ.
CeKpemapB M. Cojtmvraiiil.

l Sąd Gił. 2go Depart ,  guhernii Grodzień., 
t'ezelvvujac raporta Sądu D/ ia łowo-Eidywizor -  
•sbieg0, nad funduszami Michała, Franciszka i Mi­
kołaja żyjących, tudzież Karola zmarłego brata,  
Xiążąt Radziwiłłów ustanowionego, i podana w 
imieniu tychże Xiążąt  prośbę, postanowieniem 
*5 8bra bieżącego 1828 r. zaszłym, polecił rze­
czonemu Sądowi działowo-exdywizoskiemu, zje­
chać do majętności JaworU, w Pcie Stonim. le- 
żącey, w dniu 5 febr. 1829 roku, i wykonać po* 
iii ożenią następne; imo Stouimskę i Lidzkę O- 
ł>ieki, czyli ustanowionych przez nią, nad do­
brami nie raz rzecżouych Kiążąt Radziwiłłów,  
Jawor  i ŹyrmUny zowiącemi się Adminis t ra to­
rów, za wszystek czas urządzania obliczyć, i w 
frazie odkrycia się nadużyciow, stosownie do p ra­
wideł  Remissyinego D ekre tu  postąpić; 2<ło Za ­
d n i a  duchownych względem wypłaty procen­
tów, po spełnieniu przez nich, nakazaney w 
^iemstwie Lidzkim,  pod winami sprzeciwień-  
kRva, w dniu 1 xllra idącego roku,  wszystkich 
dokumentów hależnoście funduszowe wyświe­
cić zdolnych komportacyi,  roztrząsnąć oraz zde­
cydować, i 3 tio to wszystko, co naznaczony ku

rozsądzeniu sp rawy oczewiście, termin ostate­
czny i 5 maja poprzedzać powinno, spełnić i 
wykonać,  o jakowym postanowieniu, aby wszy­
stkie interessowane strony, a szczególniey p re -  
tensorowie duchowni  byli swiadomerpi,  i Sądo* 
Wi Dziatowo-Exdywizorskiemn,  dostarczyć po­
trzebnych objaśnień, w  dniu 5 febr. 1829 roku  
nieomieszkali,  Sąd Gił. przez niniejsze ogłosze­
nie zawiadamia. Datt  toku  1828 ruca gbra 26 
doia.  Grodno.

Zasiadający Tadeusz M ackiewicz.
J a u  Nielubowicz Regent Sądu Gł. Grodzień. 

2go D e p a r ta m e n tu ^
Regestrator Sądu Gł. Jan Spirydowroz.

1 Szawelski  Ekonomiczny Komitet  dróg 
Kommuuikacyy ninieyszeną -wzywa podjąć się 
przewózki  w ciągu następującej zimy ociosanych 
kamieni  dla Szluzow N. I X  i X  obwodowego 
kanału.  Życzący podjąć się ley prze w ózki, ze­
chcą przybydź na targ i  do tego Komitetu 12 ,  
i 3 i i 4 uastepującego grudnia,  z pewuemi i do-  
statecznemi ewikeyami,  przy czćm okazane bę ­
dą wiadomość o ilości kamieni do przewiezie­
nia i w jakiey odległości, równie i warunki na 
przewózkę tych kamieni.

i .  Szawelski Ekouotniczny Komitet dróg 
Komnmnikacyy wzywa życzących na targi w  nim 
17, 18 i 19 następującego grudnia odbywać się 
mające, na kopanie kana łów W iudaw sk iey  W o -  
dney Kommurdkacyi łączącey i óbwodowey.  I -  
lość wyjęcia ziemi z ouych pozostająca, oznacza 
się osobno w przyłączającey się Wiadomości.  Ro­
bota ta oddawać się będzie sążniami częściami i 
jednemu zardz; życzący zechcą przybydź do t a r ­
gów na wyżey pomieniońe, terminy z pewnemi, 
dostatecznemi, i żaduey wątpliwości niepodlega* 
jącemi ewikeyami,  przy czem będą objawione i 
warunk i  na tę robotę.

i a  d  o m  o ś  ć.
O ilości ziemi dla zrobienia głębszćm k a n a ­

łów Połączająeey i Óbwodowey Wiudawskiey 
W odney  Kommnnikacyi  do wyjęcia pozostałey.

P rz y  k o p o n i u  j a k ic h  m ia n o w ic i e  
s ło jow.

Z k a n a ­
łu  połą-  
cza j ą ­
cego.

Z k a n a ­
ł u  o b ­
w o d o ­
wego .
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1. Szawelski  Ekonomiczny Komitat  dróg 
Kornmunikacyy wzywa życzących Ua targi w nim 
17, 18 i 19 następującego grudnia odbywać się 
mające, na wyrobienie w’ ciągu 1829 i , 83o r. 
na zawodach przy robotach Wiudawskiey W o ­
dney Koramunikacyi  założonych, cegły, "którey 
potrzeba zrobić i oddać w 1829 r. 10,800,000 
sztuk, i oprócz tego cegły wyrobioney za pomocą

FFilno dnia 5 Grudnia v. s. 1S28 roku. 

Po-



strycharśkićh p r a u  u ^ i ^ u u  s u u i t ,  j  j u j u  t m u
zwyczayney cegły około 10,950,000 sztok;  ży- 
czący zechcą przybyliź, do targów na wyżey po- 
mlenione terminy z pewnemi, dostatecznemi,  i 
żadiley wątp l iwości  niepodlegającemi ewikeya-  
mi,  przy czem będą objawione i warunk i  na  tę 
robotę .  „

1 W  pierwszą niedzielę po następnym N o ­
w y m  roku  to jest: d. 7 januaryi,  ciągnięta bę­
dzie loterya,  na wypuszczające się 55 sztuk roz­
maitych fantów,  jakowe są oznaczone w bi le­
tach  na t akow ą  loteryą rozdanych, na jakową 
num erów  wszystkich sztuk 875, aby więc oso­
by, które jeszcze za rozebrane bilety nie opła ­
ciły, raczyły na dzień pierwszy następnego mca 
januaryi  1829 r. opłacić samemu Abrahamowi 
Iekowiczowi Tiukelsu,  roznoszącemu takowe bi­
le ty ,  przy tym oznayinuje się, ze ciągnienie t a -  
kowey loteryi  odbywać się będzie w tymże sa­
mym domu,  jak w biletach wyrażono, to jest, 
Za Zamkową brafrią w kamienicy J W .  Szpitzua- 
e lowey, w  mieszkaniu W .  Jerzego Juszkiewicza, 
w  obecności tey Części Policeyskiego Członka.  
X b r a  1 dnia  1828 roku.

Jakub  Kotłowski.
W o ln o  drńkować  Pol icmeyster Chrząstowski.

5 Sąd Tafcatorsko Exdy  wizorski przez dwa  
Remissyyne wyroki  1826 julii i 5 dnia Ziem- 
s tw a  Zawileyskiegd,'  i roku teraźuieyszego sep- 
t em bra  10 Sądu Głów. W ileń.  2go De par., na 
zadowolenie wszystkich nntecessorskich i oso­
bistych W .  Wincentego Czechowicza wierzycieli 
i  pretensorow, w  Pteie  Zawiley. w majętności
K raszon ie  ustanowiony; za przybyciem w dniu 17
idącego miesiąca na roieysce, reguły temiż Re- 
missami na zjazd pierwszy przepisane, spełnia­
jąc; komportacyą , Wszelkich dowodow dobita 
i k r e d y t a  p róbujących,  na sześciu-tygodniową 
persystencyą w dniu i 5 następującego miesiąca 
decembra w Kancel laryi  Ziem. F t lu  Zawiley. 
Wszystkim pozwanym pod karami spr/.eciwień- 
s twa  dopełnić nakaza ł ,  dzień 17 jlsuii przysz- 
Jetrp 1829 roku, na ostateczne dzieła konkur ­
sowego rozsądzenie , przeznaczył , i ze względu 
na  zruynowane w  majętności Kraszonie miesz­
kanie , a ztąd niewygodną lokacyą, za wolą Re-  
missy Ziemskiey, i zgodą stron, juryzdykeyą swo­
ją do miasta Powiatowego Swięciau przenieść 
postanowił , o czćm Sąd Exdywizorski  strony do
k o n k u r s u  in teressowane  zawiadamia. 1828 gbra
a i d .  Dominik Bielikowicz Sędzia Ziem. Z a w .E x .  

Ignacy Gosjewski Sędzia Gr. Zaw. i Ex. 
P io t r  Puciata  P. Z. Fnu. Ekdywizor .
Regent  Antoui Swirszczewski.

Znayduje się do przedania kocz nowy 
poczwórny naylepszey fabryki War3zawskiey. 
Osoby żądające go nabyć, mogą się dowiedzieć 
ocen ie onego  w Księgarni JP a na  T. Gliicksber- 
ga w domie klinicznym na ulicy Zatnkowey.  

W o ln o  drńkować  Policmeystey Chrząstowski.

3 Jan Mikołaja syn Jurewicz,  od urodze­
nia  swojego wieku lat przeszło 20 liczący: u -  
rody mierney, twarzy  gładkiey białey, oczu sza­
rych,  włosow na głowie światło rudych ,  mało 
umiejący pisać; za zaleceniem Sądu Niższ. Ziem. 
Telsz. skaską dohawkową przy majątku W .  W i n ­
centego ZudyckiegoPrez.  Grodz. Telsz. Eydyniki  
Kwanym zapisany, nieposłuszny zwierzchniczym
rozporządzeniom, nie chcąc płacić poda tków skar ­
b o w y c h '  dobrawszy dekre t  wywodowy takie-

mnz ltmeniowi posługujący, poczyniwszy wisi® 
szkód, w  r. 1828 pierwszych dni ybra bez pasporld 
zbiegi jeżeliby kto onego zbiega koleją zwyczayną 
dostawił wkrótce właścicielowi, oświadcza że za 
przetrzymanie jego żadnych ka r  dopominać się 
nie będzie.

W o ln o  drukować  Pol icmeyster  Chrząstowski*

P r e n u m e r a t a  
W  Redakcyi  Gazety K urye ra  Litewskiego 

przyymuje się prenumerata:
Na Gazetę Kuryera  Litewskiego: Cena p re ­

numeraty:
na rok z pocztą . . . rub.  sr. i 4
na pó łroku  z pocztą . . —  -  7
na rok bez poczty . . . •— -— g
na półroku bez poczty . . — —  4- 5o
Ua k w a r ta ł  bez poczty . . —  —  2. 25
—  Dziennik Wileński  na rok 1829. Cena 

prenumeraty:  na rok z pocztą . rub.  sr. 10
 bez poczty —  —  7 k. 5o

—  Oblężenie W iednia ,  rouianś historyczny, 
przełożony z dzieł P, Karol iny Fielder , we 4 ch 
tomach; z dodaniem Summaryuszn wyprawy J a ­
n a  I I I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego,  iiao- 
czuego świadka tey wyprawy.  Cena prenume­
raty rnb. sr. 2 kop. 5 o albo rub. ass. 10. Mo­
żna też prenumerować  w Xięgarniach PP .  Z a ­
wadzkiego i Morytza, a w  Mińsku w sklepie P.  
Bazylego Makarewicza.

—  O chorohjjph rzemieślników i o tyeli k tó ­
re pochodzą z rozmaitych professyy —  O pożytkti 
kąpieli i wód mineralnych, z języka Fraueuzkie- 
go przełożył Sylwester  Pleszkowski. Cena pre­
numeraty rub.  sr. i ,  w Mińsku można p renu ­
merować w sklepie P. Bazylego Makarewicza.

—  Listy do 'Zofii o Fizyce, Chemii i Hi- 
V .  v  .storyi naturalney.  napisane po francuzku przez

Ludw ika  ^l im ę - M a r t in , objaśnione notami P* 
Palr in;  z nayilowszego wydania na polski język 
przełożone. W e 4ch tomach. Cena p renume­
raty rub. sr. 5 . Można też prenumerować w Kię* 
garniach PP .  Zawadzkiego i Glucksberga fypo­
grała i xięgarza Uniwersytetu.

K urs wesclow i pieniędzy;
St. P etersburg dnia 2? non embra.

Na Londyn na 2 mies. < pens. 10JJ 1 i
— Amsterdam na 65 dni . . cens 5aJ V “S
 1 — — 3 miesiące . . . .  — J £

Hamburg — 65 dni . szil. bank 91J
—  — — 5 miesiące — — 9 s' j ^

— Paryż na 70 dni — — — cemtim l a
— __ 3 miesiące . — — 111 f H

Czerwony Zloty holenderski . . . — r. —7 k.
Rubel złotem . . . . .  . . .  5 — 86 —-
Rubel srebrny   0 — 60

Nieustający dochod Kornmissyi um orzenia  
długowi

6$ assygnacyami . . . io6y 1
63 srebrem . * . . » — jprocetj*

t a k o ż   88 j
Jlyga d. tg nowembre.

Na Hamburg . — 65 — 6. szil. g j j .
Rubel s r e b r n y ....................3 rub. 70 kop.
Siary alberts-reichstaler . 4  — 70 —

Odessa d. 16 npwembra.
Na Łiwornę 70 dni sold- 24SH*
— Londyn . . na 3 mies. pens.
— Paryż . . — 5 mies. sant. logł.
— Tryest  . . — 1 * mies. kreye.
— Moskwa . .  •— 81 10 dni k. 99L
Machmud miękki — — i4 r. 60 k. — r. — k.

— __ twardy — — 12 r. 6 0  — ■—. — —*
Rub. sr. — — — — 3 r. 75 — 3 r. 7 ^  k*
Rupje stary — -----------2 r. — — — — *-

Talar hiszpański — — 4 — 98 — 4 — 99 ""
Czci. zł. holi. *— —* 11 i* 3a — 11 — 36 —-


